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P O L S K A .
Warszawa 3 Październiki’ .

Dnia wczorajszego, w porządku programatem 
przepisanym, odbyło się uroczyste otwarcie 
warszawskich Rządzącego Senatu departamentów 
lX go i X go, tudzież ogólnego ich zebrania. A k­
towi wykonania przysiąg przez senatorów i 
członków senatu, w obec J. 0 . Xięcia W ar­
szawskiego,-namiestnika królestwa, tak w so­
borze katedralnym św. Trójcy, jako i w ko­
ściele metropolitalnym św. Jana, obecni byli u- 
rzęduicy królestwa władz wszelkich i miesz­
kańcy W arszawy, na ten obrzęd nader licznie 
zebrani. ~  Tegoż dnia był u J. 0. Xięcia na­
miestnika świetny obiad, na który skład senatu 
i najznakomitsze osoby otrzymały zap.oszenie. 
Przez decyzyi! }• 0- X ięcia namiestnika króle­
stwa, z dnia 30 Września r. b. urzędnicy kan- 
cellaryi byłej rady stanu, mianowani zostali w 
kancellaryi ogólnego zebrania warszawskich 
departamentów rządzącego senatu, jak następu­
je : Pełniącymi obowiązki naczelnych sekreta­
rzy,- PP. Ant. Rojewski, Jati Zieliński, Chry- 
zaniy Przybylski i Wincenty Dąbrowski,- — 
pełniącymi obowiązki sekretarzy Stanisław 
Dobrowolski, Jan Czajkowski, —  pełniący­
mi obowiązki starszych pomocników sekretarzy: 
Jakób Siiwowski, Michał Micewicz; —  Pełnią­

cymi obowiązki młodszych pomocników sekre­
tarzy: Szczepan Zatoński, Alesaader Krzyża* 
nowski i Jan Franckiewicz.

R O S S Y A .
Petersburg 23 Września.

Dnia 3 W rześnia, N. Cesarz Jmć, podczas 
pobytu swego w Mosawie, raczył być w  sobo­
rze Wniebowziącia; potem oglądał bndowę no­
wego pałacu, a o godz. le j  z południa, Jego 
Cesarska Mość raczył znajdować się na zmia­
nie warty Igo batalionu 2go pułkn iaslrnkcyj- 
nego karabinierów. Po ukończonej mustrze, N. 
Pan raczył być w kapłiey Iw erskiej, a nastę­
pnie zwiedził gmachy nowo-budnjącej się św ią­
tyni Zbawiciela. Ogodzinie 2ej z południa, J„ 
C. Mość był w lszym korpusie moskiewskim 
kadetów; poczem oglądał bndowę nowo otw ie­
rającego się 2go korpusu moskiewskiego kade­
tów . Po obejrzeniu lej budowy, N. Cesarz 
Jmć raczył zwiedzić szkołę orderu ś. Katarzy­
ny, szpital Maryi : szkołę Alexaudiows_ką. Zna­
lazłszy, tak budnjące się świątynie i gmach 
korpusu kadetów, jako i wszystkie wyliczone 
zakłady w  znakomitym porządku i skłaazie, J. 
Cesarska Mość raczył z nich być nader zado­
wolonym. Dnia 4go , 9 godz. 10 z rana N. 
Cesarz Jmć raczył odflyć przegląd sześciu ba­
talionów le j brygady 16ej dywizyi piechoty, 
sześcin batalionów 18ej dywizyi piechoty i l§ e j , 
17ej i 18ej brygad artyleryi pieszej; z których



J. C. Mość był zadowolonym. Tegoż dnia o 
god. 2ej z południa, N. Pan raczył wyjechać 
traktem na Tutę,-dokąd przybył-w  pążądaiiem 
zdrowiu, o god. 12ej w .nocy, tegoż dnia 4go 
Wrzęśnia. Dnia 5go Września, N. Cesarz Jo_ć, 
w  czasie pobytu swego w  Tułe, raczył o god* 
9ej z rana, być w suborze', i po wysłuchaniu 
ektenii, oglądał Tulski Alexandrovvski • korpus 
kadetów, a następnie arsenał i fabrykę broni. 
Potem objechawczy miasto i odbywszy przegląd 
Tulskiego batalionu wewnętrznego garnizonowe­
go, N. Pan raczył wyjechać, o god. le j z po­
łudnia w dalszą drogę, trakiem do miasta Orła, 
dokąd przybył dnia 8go, -o godzinie le j po pół­
nocy, w pożądanem zdrowiu. Tegoż dnia, o 
god. lOej z rana, N. Pan raczył znajdować się 
na mszy św. w starej cerkwi soborowej śś. Bo­
rysa i Gleba. O godzinie l l ó j ,  J. C. Mość o- 
glądał 4ty batalion Tulskiego pułku strzelców i 
Criowski batalion garnizonowy wewnętrzny. 
Poszem, obejrzał kończącą się budowę na po­
mieszczenie korpusu Orłowskiego katedów-Bach- 
tina i nowy sobór śś. Piotra i Pawła. O god. 
12ej w południe, N. Cesarz Jmć raczył odby­
wać drogę, traktem do miasta Kurska dotąd 
przybył szczęśliwie o god. lOej wieczorem, te­
goż, dnia 6go Września.

Dnia 27 Września.
Dziś zawierają tu*ejsze gazety pierwszą wia • 

domość o wielkim pożarze Kazanu. Liczbę do­
mów na dnin 5 i 6 spalonych podają na 1317 
t . . j .  murowanych 9 kościołów, siminarium, ho­
tel szlacheckich zgromadzeń, gmach gubernato­
ra wojennego rektora, syndyka i innych urzę* 
dników uniwersytetu; część mieszkań sludeuc- 
kich, obserwatorium, pocztU, szpital miejski i 
oDłąkanych; domy poprawy i policyi, część gi- 
■nnaztum, 2tł8 domów prywatnych, bazar, li­
czne szeregi sklepów., targowica Tolkulz i 182 
pojedynczo stojących handlów; drewnianych zaś 
dcm uiustry teatr, 15 bud, 10 strażnic policyj­
nych i 841 prywatnych domów. Prócz tego 
spali! s:“  także nost drewniany na rzece bu- 
łaki. Niepodobna dotąd strat oszacować, gdyż 
prócz spalonych domów głównie zrządzone zo ­
stały w towaiacli i wexlach, kLóre w kantorach 
l  składach kupięckich zgorzały, a których wła­
ściciele zjarmarku Nowogrodzkiego nie byli je -. 
szczi powrócili. Dotąd wiadomo że trzy oso- 
;by postradały ż y c ie , i 18 urzędników policyj­
nych poparzyło i pokaleczyło się pódczns gasze­
nia. Domysł jakoby ogień był podłożony msma 
tutejsze nie potwierdzają, ni« wspominają tak­
że nic o poprzednich i „nasennych pożarach.

a  LT S T R Y  A.
Wiede?e 24 Września.

J. G. W . Xiąże Leuchteaberg ndał się wczo­
raj w towarzystwie od dworu inn dodanego x ię - 
cia Łobkowicza do zamku Schonbruun dla od­
wiedzenia N. Państwa oraz i obecnych arcyxią- 
żąt cesarskiego doinu. Doslojna małżonka J.-G. 
W . będąc nieco słaba nie mogła mieć n- 
działu w tych odwiedzinach; uatomiasl arcy- 
xięźua Zofia dziś udała się osobiście do dos*oj- 
nej pacyentki.

'-i U R C Y A .
Smyrna 28 Sitrpriu

Położenie Syryi jeszcze się nie zmieniło. - — 
Francya używa wszystkiego dla odzyskania u- 
tracouego wpływu swego w  Lewancie, a ponie­
waż ua nieoświeconą tę luduość najmocniej 
działa religijna dźwignia-, okazuje s ię w ię c  po- 
boźuiejszą jeszcze uiż w wiekach średnich. — 
Każdy parostatek przywozi xięźy. zakonników, 
szczególniej zaś pieniądze. Król Ludwik Filip z a ­
opatruje klasztory i kośtóoły darami, ozdobami 
i przywilejami. Tym sposobem Libanou stał się  
znowu fraiicuzsim, i to bardziej niż dawniej. 
Dla otrzymania gór w tern usposobieuiu, zesłał 
tam rząd franc, dwóch urzędników, którzy 
święty ogień utrzymywać mają. Jeden p. Eu­
geniusz Boree, znany z pobytu swego w Persyi, 
gdzie katolickie po zakładał szkoły, jest zapa­
lonym missyouarżem, lubo nie należy do slaun 
duchownego. Jest cn korrespondentem. i ajen­
tem Łazarystów, a przytćm konsulem w  Jero­
zolimie. Drugim jest miody biskup z Marsylii, 
nazwiskiem Tiucbe, który razem jest i koncu- 
lem i biskupem w Babilonie. To miasto albo 
raczej miasteczko będzie tylko z pozorn miesz­
kaniem lego urzędnika, który w goilrwości swo­
je j przewyższając swych -kolegów, osiągnąćby 
powiuien też same korzyści, jakie przed uwo- 
n a laty pozyskał Jezuita Ryllo w interesie An­
glii. »

A M E R Y K A .
Monievideo 4 Lipca.

Rząd zaciągnął pożyczkę 700,ODO dolarów 
na koszta wojny przeciw Buenos-Ayres. Rząd 
tutejszy (rzeczypospulitej Uragnay czyli Banda 
Oncniał) przyjąłby chętnie obce pośrednictwo, 
szczególniej zaś Anglii, ale Rozas sprzeciwia 
się ‘ emu. '

Chiii wypowiedzieć miało wojnę Rzeczypo­
spolitej Brygentyńskiej (Buenos-Ayerskiej)i z ja ­
kiej przyczyny, nie wiadomo.
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?Sozmaitości.

PANOWANIE ANGIELSKIE 
w IND O STANIE.

iC iąg  dalszy)

Birmanowie i Nepale juź sił swoich próbo 
wali przeciw wojsku kompanii: w walce tej 
rozwinęli nadzwyczajne m ęzlw o; ale cóź podo­
łają niekarne 'tłumy przeciw manewrom i arly- 
leryi zręcznie kierowanym? Stracili tylko naj­
piękniejsze swoje prowincyo i najmężniejszych 
obrońców, szczęśliwi jeżeli te klęski posłużą im 
za naukę na przyszłość, a nie dadzą im prze­
sadzonego wyobrażenia o potędze sąsiadów. Kró­
lestwo IPendźab, jest czysto -fcołalnem państwem 
złożonem z mnóstwa małych księstw (dżaguir) 
prawie ciągle w wojuie ze sobą, z których sil­
na i potężna prawca utworzyła nakonieu jedno 
ściśle ciato, podbiwszy je  najprzód a polem 
ambicye ich skierowawszy poduoiów. Naród 
seików zamieszkujący Pendżab, nie śmiał dotąd 
wystąpić w otwartą walkę z kompanią, lubo 
miał najkorzystniejsze do tego sposobności, jak 
naprzykład w czasie wojen, które rząd angiel­
sko indyjski prowadził przeciw Maratlom, Dźatli- 
ssom , Nepalom, Birmanom, i królestwu Radż- 
pntnna , a teraz ze wszystkich najlepszą w cza­
sie krytycznego położenia anglików w  Kabulu. 
Naród ten nie tylko byłby w stanie postawić 
nieprzebytą zaporę zaborom Anglii na pół nocy 
indgstauu, ale mógłby jeszcze wstrząsnąć jej 
potęgą w lndyi środkowej, obudziwszy tara ja ­
kie sympatye, i dając przykład narodom w któ­
rych pozostała jeszcze iskra życia. Rundźyt- 
Sing posiadał niezmierne skarby i osmdzicsięcio- 
tysięczną armię którą chciał na europejski spo­
sób urządzić. Kochany od swoich żołnierzy, 
wielbiony od indyjskich narodów, posiadając sam 
żelazną wolę brakło mu tylko ludzi światłych 
dla zaczęcia i skończenia tej rewolucyi. Dwóch 
oficerów przybyło do jego dworu; zostań do­
skonale przyjęci i zaraz wzięto się do dzieła; 
ale zamiast przywołać z Europy ua pomoc in­
nych wójskowych; doświadczonych we wszyst­
kich gałęziach sztuki wojskowej, (jak tego żą­
dał radźiaj, oficerowie ci starannie odsuwali 
wszystko coby im mogło zaszkodzić, i w ogóle 
tak;ch tylko ludzi przyciągali do PenażaD, któ­
rych cała zasługa polegała na ślepem posłuszeń­
stwie], a 7. których kilku nie najlepszą micliza 
sobą opinię.

Nazalecenje ajenta politycznego angielskie­
go w Lndyana, kapitana Wc.de, przyzwali oni

uo siebie kilku oficerów z armii angielskiej któ­
rzy, w rażre wypadłej ' wojny z k o m a r ią , mie­
li natychmiast opuścić służbę u Sików, a tern 
czasem mogli rządowi ich ndzielić ważuych 
wiadomości. Tacy do dziś dnia byli po więk­
szej części doradzcy władzećw indyjskich, któ­
rzy nosili albo przybierali nazwiska francuzów. 
Jenerał Ferron u Maratów, jenerał Martin, W 
królestwie Aućy, służyli raczej koinpan:ł ani­
żeli władzcom którzy w nich. ślepe pokładali za­
ufanie; Jan CLrzciińel (1) i Armeńczyk Jacoh 
są tylko zdrajcami którzy całą wtadzę ■ siiy 
Scindyi do siebie zagarnęli. PP. Allard iV en - 
tura wielkie bez zaprzeczenia oddali usługi, ale 
zanadto upoili się kadzidłem którego im rie- 
szćzędzonc na angielskiej ziemi. Jako wojsko­
wy p . Allard nie powirien zmieniać się W kup­
c a , a tym mniej w kramarza, Soudagor (2) 
bo przez (o poniżał się w oczach narodu, któ­
ry tylko jeden zawód wojskowy uważa za szla­
chetny. Ci dwaj oficerowie zbytecznie zapom­
nieli, źe ;>ą przedewszystkiem francuzami. A n ­
glik nie byłby tak postąpił na ich miejscu.

P. Court przybył niedawno z ośmiu tysią­
cami Sików na pomoc jenerałowi Pollock, dla 
utworzenia wąwozów Keiber, w które armia 
angielska rieśnnała sama zapuścić się. A  prze­
cież wie on dobrze, źe Anglia oddawna juźm a 
zwrócone oczy na Pendżab; tclkoi klęska w Ka­
bulu opóźniła Upadek tego państwa. Już nawet 
anglicy zajęli część kraju przez zgromadzenie 
kilku pułków w Peszawer. Zgromadzone siły w  
Ludyanie i Firozepour mogą w każdej chwili 
być 7WÓcoae na Laborę. Dodajmy, źe Anglia 
potrzebuje skarbów Goomdeghara dla pokrycia 
deficytn z wojny w  Afganistanie powstałego, i 
że naturalne jej granice są Indns, aż do Attok 
i-g ór  Kaszemiru. W 1838 r, Randżit-Sing me- 
chciał nigdy pozwolić angielskiemu wojsku wejść 
na swoje terrytoryuin , dostarczał inn tylko żyw ­
ności i statków i zobowiązał się pójść do Ka­
bulu z armią którą zgro.madził w Peszawer, ,

(1 ) Jest on synem francuzkiego cficera  z a -m jiP e - 
rrona matka ]eg® Uyta mnratką. T eraz jest to
si cd indzie sięci o letni starzec posiad ijąey Ogrom­
ne bogactwa. D ow od zi artylerją, ma petd swe- 
mi rozkazam i obóz  z ośmiu tysięcy ludzi z ło ­
żony i zaw sze by ł w  służbie ti Maratów* Z a  ~ 
zdradę M óharadzja kazał go przyw iązać do ar­
m aty, obw in ąć ręce lontami, i ju z  wydał roz­
kaz ich zapalenia, ale za wdaniem się dowód* 
ey angielskiego któremu kraj poddał, został osw o­
bodzony i przyw rócony, ■■ ■ y

(2 )  Pan A llard  miał w L ahorze sklep w  którym 
dostać można byio nawet zapałek chem icznych, 
trzymany przez jego służącego Babtysta.
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Mieszkańcy wiejscy i przemysłowcy w mia­
stach nie mieli nigdy ndziału w sporach wład­
ców  sw oich, skoro więc zostanie pobitym i za­
grabią mu skarby, nie znajduje żaduego zasobn 
u poddanych swoich. Rayut zna tylko zemin- 
dara, który znowu całkowicie zależy od cano- 
ungae ( 3 ) .  W  czasach przesileń, baniansy 
fkramarze)  magadziensy (negocyanci) cherrafs 
(w ex larze ) sahokars (bankiery) i cała kasta 
saoudagard (roznosicieli) zakopuje swoje skar­
by i towary, i  cierpliwie oczekują końca w oj. 
ny. Nie widać tara, jak w Europie aby cały 
naród wziął się do broni dla odparcia wspólue- 
go nieprzyjaciela; nie ma tam żadnej narodo­
w ości, chyba kasta; która tylko w czasie reli- 
gijuych obchodów może obudzić jakie namiętno­
ści.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

(5 ) P oborca dochodów  p u bliczn y  cli, którego z b l i ­
żenie sic poprzedza kilka pułków  i kilka armat, 
b o  takim  sposobem  zw yk le zbierają podatki u 
w ładców  tamtejszych Praw ie zawsze nic obe j­
dzie się bez krwi rozlew n i rabunku.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 4 do dnia a Października.

Trzetrzew ińska Helena o b ,, W alew ska T ekla o b ., 
Slaska Ewelina ob ., Halinka A lcśan d er o b ., S ieciu -
ska T ekla o b ., K arczew ski A d o lf  o b ., z P olsk i; __
Lenkiewicz W in cen ty  ob , D uczyński Jan o b ., Ko 
mer Konstanty ob ., z G alieyi; —  Eicbnow ski J ó z e f 
H irschherg Ilasper, Dom agalski K lem ens, z Pruss.

K  yjechali 2 Krakowa.

W ierzb ick a  Barbara o b ., Jabloszcw ski D om inik 
o b ., W ierzb ick i L udw ik o b ., H ord liczk o  W ilh e lm , 
Strazyński A lfred , Piwarska K arolina , B ialoskorski 
W ła d y sła w , Nowakowski T om asz, M iroszewski A u ­
gust o b ,, W oltan ow ska Zuzanna o b ., Kadlubow ski 
A lexandcr o b ., B rzechw a Józe l o b ., Bycerska J o lia  
ob , do P olsk i; —  Rom er A lexander o b ., R om er Sa 
lom ea ob ., S k ib ick i A lexander o b .,  Frantz Jan, Gal- 
let Jan, do G a liey i; —• R ubczyński M aurycy o b ., 
D zwonkowslti F e lix  o b ., do Pruss.

ptaMK.(inuucau'"<-iii 1 iminrnw muuaaamaaauo
e U r z ę d ó w e .

C E N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 

gatunkach praktykowane.

Dnia 3 i 4 
Października 
404U rofca. 

K r z . Pszenicy.
Z y ta ........
Jęczm ień 
O w sa ..... 
G roch u ... 

” ,  Jagieł . . . .  
„  Rzepaku. 
,, Tatarki,.

S oczew  .. 
K on op i funt

! . G atcnek 2 . G atunek 3 . G atunek

od do od do od do

z. S- z. fi- z.' 8* z. 8- z . 8* z. 8-
_ r> __. —. 21 — 1 tf — ił> —•
13 - 14 —. ..«r_ 12 15 — *— U 15
12 24 13 --- — --- 12 — — — U 15

20 — --- 7 6 — — — —
_ — 14 — -- — — — — — —

,_, ___ 27 15 — -- 25 — — — — —

___ ___ 26 — — -- — — — — — —

____ 13 — — -- — — — — — —-
-- 1- in 15 ___ -- — — — — —
—

—1- 1 3 6 — — 2 U — — — —

K on iczyn y  korzec w  i  gatunku do z łp . 120, 
D bm iclu  czeskiego centnar wiedeński od  z łp . 4 8 9  do 

złp . 2 6 4  gr. 48 .
Centnar Siana —  —  3 gr. 6 —  2 24 —  — 2  —

„  Słom y —  —  3 6 —  —  2 24 —- —  2 —  
Spirytusu garniec z opłatą w  I  gatunku od z łp . 4 

g r . 15 do z łp . 5 gr. 10. O kow ity  garniec z opialą W 
gatunku od z ip . 3 gr. 24 do z łp- 4 g r . 12.

Jaj kurzych kopa z łp . 2  —  do z łp . 2 gr. 12 
Masła garniec od z łp . 7 gr. 20 
D rożdży wanienka z łp . 12 gr. —  do zip  15 gr. —- 

Sporządzono w b iórze  Kom missariatu T argow eg

(traków d. 4 Października 4 8 4 2  r.

Kommissarz Targowy.

lłr. Dobrzański.
Burzyński Adj

Doniesienie prywatne.

Podpisauy ma zaszyczyt zawiadomić szano­
wną Publiczność, że z jarmarku lipskiego przy­
w iózł znaczną ilość zegarków kieszonkowych, 
oraz zeg a rów  podróżnych w jak najlepszym ga­

tunku, których za poniiemą cenę w składzie 
podpisanego dostać można.

(Ir .) A . Friedlein.


